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Część Urzędowa.
K R A K Ó W  

Vrzepik Qbrzą'hu pochowania zwiok s. p. 
Sihorowicza Prezesa Sądu Appellacyjnego,

Mąż znakomitych zasług Józef N ik o - 
KovriOz Prezes Sądu Appełlacyinego dnia 4
b. Ili. rozstał stę z tym światem, zostawiając 
po sobie pamięć chwalebnego życia i nies a- 
pizećżcne do wdzięczności współobywateli 
prawo. Zawiadomiony o tym smutnym wy­
padku Senat Rządzący, postanowiwszy uro­
czystym obrzędem źa lobnyinoddać ostatnią 
posługę zwłoki im Jego w sposćb dostoyności 
którą piastował odpowiadający; przepisuje na­
stępujący porządek obrzędu na dniu 7 b. m. 
oel.yć się mającego:

, .*0L O godz Cj po południu zbiorą się wszy- 
?  f l*5 łudzę Rządowe, Członki uniwersytetu , 
i Lucpuin tunzież cechy przed dom pod Nr. 614 
przy n tey Mikołayskiey położo.iy, dotychcta- 
sowe zrna rtegu mieszkanie.

2) O godzinie 7 po południu zwłoki wy­
niesiona z dotnu_ poprzedzone swieckiem i za- 
konincin duchowieństwem, przed. kto rem póy-
c.ą cechy;- prowadzone będą przez ulicę Sto­
larską, szeroką, Grodzką i Rynek do kościo­
ła NT Maryi Ranny,

3; Za duchowieństwem postępować będzie 
muzyka milicyi, odgrywając sztuki do tego ża­
łobnego obchodu stosowne, [poczem:

. 4) poydżie katawam a źa mim iść będzie 
Senat Rządzący, władze Administracyjne i 
Sądowe, Członki Uniwersytetu ' Liceów.

5). Całą wyżey opisaną paradę, pogrzebo­
wą zamknie drugi oddział Gtenadyerów; 
począwszy zaś od karawanu aż do t^gc dru­
giego oddziału Milicyi cały orszak pogrze­
bowy zamykającego, formować będzie roili— 
cyc po ubu stronach linije czworoLokii' o - 
słaniającego tę żałobną processyą.

6) Ciało stanąwszy ptzed kościołem Panny 
Maryi'złożone będzie w teyże świątyni na 
przygotowanym ku temu katafalku, z kąd do 
grobu w kurynr ma na stawsze odpocząć,

i odprowadzone zostanie.
Kraków dnia 4. Czerwca 1833 r.

Sekr. Jlny Senatu 
RARO a7SKI.

W YDZIAŁDOCROROW  PtjBT IC /N Y C H I SKARBT

W  SENACIE EŻĄDZA-CUM 
olnego JSiep" dfeglego i  Ściśle Neulralnegt 

Miasta Krakotea i Jego Okręgu.
Ł powodu zeyścia z Lego świata P. Jana 

Krenich strażnika lasów Instytutowych okrę­
gu Czerna, otwartą została możność ubiega­
nia się o pozyskanie te^ posady, do kmrey 
pensya roczna 530 złp. i mieszkanie w wsi 
vaożultowicach są przy wiązań ami. Wży we 
przeto chęć otrzymania tey posady mieć mo­
gących, ażeby się w d. 15 b. m. i r. o go-- 
d inie 10 z rana w biórze Wydziałów zgłó—



-sili, a otok świadectw bieg życia wykazać 
powrinnych, złożyli odpowiedzi na zapytania 
pod względem znajomości leśnictwa pcdać 
jm  się m&jące.

Kraków 1 czerwca 1833 roku.
X . BYSTRZONOWSKI.

Gadomski Sekr: Wyd.

Dnia 7 b. m. i r. o godzin'e 10 zrana w 
Sukienn icach  M- Krakowa sprzedane bgdą, 
sto larszczyzn a , zegar stołowy, książki, i ró­
że- sprzęty dumowe, w drodze exekucyi są­
dowej załadowane.

Kraków d. 3 czerwca 1333 roku.
W ojciech Dziarkowski Kom: Sąd.
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Geny zboże w czterech gałnnkacł i na targo­
wicy w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego

3 i 4 Czer­
w ił 1833 roku.
Korzec Pszenicy..

- ■ -  . ................

^— Jgcztnie:...
■ — Owsa.........
—  Grochu....
— Jagieł.......
— Rzepaku..................................
Przekonali się o powyższych cenach zbo­

ża i oryginał jak zwykle podpisali.
Peszko. iiasprżycki.W.GM. Gotebiuws hi.K.T.

Część Nieurzędowa.
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

W  czorayszy Dostrzegacz Austriacki donosi 
już pod dmem 19 maja z Konstantynopola, 
fce pokóy Turcyi z Egiptem za stanowczo 
już zawarty uważać można; równie jak Bel­
gii z Hpllandyą. Papiery nagle zaraz posko- 
$£yły W górę. Akc-ye bankowe które zeszley 
poczty stały 1213, podniosły śię dnia 1 czer­
wca do 1240. ( Szczegóły nmieseiemypojutrze.)

P O L S K A .
Warszawa 29 Mt‘ja.

Dwie jeszcze bandy zbroynyćh burzycieli 
poduszczanych W Galicyi, przez ludzi niespo­
kojnych , fałszywe rui ibi "tricami i nadzieja­
mi , przedarły się w Lubelskie Wojen ńdzto, 
pod przewodnictwem officer >w byłego wcy- 
ska Polskiego, Leopolda birłkowskiego z 
pułku 3 piechoty liniowey i Lubińskiego. Cel 
tych wichrzycieli b ji tenże sam co i bandy 
Dziewickiego, to jest: łupić kassy, mordo­
wać urzędników i prawych obywateli. W y­
konali oni, również jak i puprzedni, swoim 
dowodzeniu przycięgę ślepego posłuszeństwa. 
Bunda Białkowskiego pierwsza wkroczyła do 
krain, A długi czas okrywaRn się w Lasach 
przed ścigauient woyska. Nnkoniec, zlączy-

wszysięz bandą Łubieńskiego, zaszły obie wie­
czorem (16) 28 kwietnia do miasteczka Pra ■ 
wna. Tani rozdzieliwszy się na 4 partye, 
bandy te wcisnęły się różnemi stronami, O 
północy, de miasta Jozefowa, z zamiarem na­
padnięcia na konsystujących tamże kozaków 
i zrabowania miasta. Spostrzelgszy burzycie­
le spieszących przeciw sobie kczakón, dali 
na nich ognia z ręczney. broni; niektórzy zaś 
z nich przedarli się już ao rynku. Leci* ko­
zacy uderzywszy na nich, rozproszyli ich i 
wyparowawszy z miasta, ścigali aż do po­
bliskich lasów. W  tem zdarzeniu schwyta­
ni zostali czterey następujący wichrzyciele: 
Antoni jiftrezewski, rodem z Galicyi, stanu 
szlacheckiego, który w czasie powstania słu­
żył w legionie litewsko - ruskim w stopniu 
podporucznika i schronił się do Galicyi z o d ­
działem Różyckiego. Józef Dawidowicz ro­
dem-także z Galicyi, stanu miejskiego, w 
czasie rewolucji byt w szwadronie rezerwo­
wym Podolskiego ułańskiego pułku, i uszedł 
do Austryi z Różyckim. Alexanden Plenkie- 
wicz rodem z województwa Krakowskiego, 
wychowany w Galicyi, w czasie rewolocyi przy­
był do królestwa z dzierżawcą Lipińskim, u 
którego zostawał w służbie, wszedł do sze­
regów powstańców i zostawał w nich aż do 
wyparcia Różyckiego do Austryi; nakoniec, 
Egidiusz Micbal Jakubowski mieszczanin ga­
licyjski, dawniej żołnierz w austrynckim u- 
iauskiiu pułku arcy-xięcia Karola. Zbrodnia
rze pomienieni , oddani pod sąd wojenny w. 
Lublinie,, stosownie do praw wojskowych^, 
skazani zostali na karę szubienicy. W  sku­
tek takowego wyroku, Korczewski i Plenkie- 
wicz powieszeni zostali d. (W) 22 maja r. b. 
w Lublinie, a Dawidowicz i Jakubowski (11) 
23 t. in. i rokn, we wsi Roruwie na granicy 
austryackiey. Po porażce tych band w Józe­
fowie, burzyciele składający one rozproszy­

w szy  się, zmierzali do granicy, W zamiarze 
ukrycia się w Galicy5, dokąd niektórym z 
nich udało się, różnemi drogami, przedrzeć. 
Z pomiędzy tych Józef Łeriui stanu szlache­
ckiego, rudein z województwa S a n d o in i r s k i e -  
go, dawniey żołnierz w wojsku Polskiem, a 
w czasie powitania vice-potlofficer, uszedł 
byl również do Galicyi z korpusem Ramori- 
no; odzieliwszy się od swoich wspóltowarzy 
szów, przytrzymany i pod sąd wojanny od­
dany został, a wedle praw, na karę sinierci 
skazany. JO. Xiąże Feldinarszalc k , zvvazy- 
wszy że Berini, jak w sądzie wyjaśniono, 
jeszcze przed ujęciem go-odstąpil od swojey 
bandy w zamiarze porzuceni i(ey na zawsze 
raczył zmienić wyrok na kara cielesną i od­
danie do c i ę ż k i c h  robot, iakun sposobem 
zniweczyły się nowe zamachy 2ch band zbroy- 
nych, których zawiedzionenadziaje i prędkie 
zniszczenie, dowodzą z jeuney strony dziel­
ność przedsięwziętych środków przeciw bu­
rzycielom , z drugiey, czczość podobnyoh za 
my słów, które, pomimo wszelkich usiłowań, 
innych za sobą pociągnąć nie inogą skutków, 
prócz samowolności i wciągnienia innych w 
nieszczęścia.



Obwieszczenie iw królestwie Fafskiem.
Ludzie którzy zakłócili juz raz przed 2rr,a 

laty bezpieczeństwo wasze spokoyni miesz­
kańcy i wciągnęli was w odmęt klęsk i cię­
żarów rokoszu woyay, nieznalazlszy przytuł­
ku w obcych krajach, znowu się tu wrócili; 
oni zazdroszczą spokoyności której używacie 
i  sprawić usiłują nowe w kraju zamieszania. 
Już wcisnęło się do województwa Lubelskie- 
gu blisko 80 takowych ludzi, z tey liczby 
2C zostało poyinanych z których 3ch odnie­
śli ; *rę śmierci a drudzy zostają pod sądem; 
W  Kaliskiem także zjawiło się 1 5 , w Pło­
ckiem zaś około 25 uzbrojonych zbrodniarzy. 
Ścigani będąc p rzez woyska chronią się po 
lasach w zwykłym mieszkańców ubiorze. —
l)la schwytania tych przedsięwzięte zostały 
należyte środki, jakto wam juz wiadom, je ­
dnakże gdy dla uniknirnia od poszukiwań, 
oni przebierają się w suknie włościańskie, 
w takim razie wszelka pomoc przez was u- 
dzielona przyczyni się do spiesznego ich za­
trzymania.— Każdy mieszkaniec który schwy­
ta i przedstawi wyższey władzy uzbrojonego 
zbrodniarza,odbierze w nagrodę 500 złp, Sum­
ma ta wypłaconą mu będzie zaraz po ode­
słaniu takowego, z mieyscowey obwodowe/ 
kćssy od knmmissarzy obwodowych- albo od 
otficerów żandarmeryi-—  Główno kommende- 
rujący czynną armią Jenerał-Feldmarszałek 
Namiestnik w królestwie Polskiem XiążeW ar­
szawski. N a oryginale podpisał hr. Paskie- 
wicz £rywn> ski.— Za zgodność z oryginałem, 
Dyrektor Kancellaryi Xięeia Namiestnika, 
(podpisano) Brujewicz.—  Za zgodrość (pod­
pisano) Augnstyn Karski. (K. w.j

Gazeta Hamiurska w dalszym ciągu pism 
otrzymywanych z Berlina zawiera następują­
cy list, który tu umieszczamy: »Napoltor
pozostawił nam przewiednią: Europa będzie 
za 50 lat albo rossyjską, albo -też republi­
kańską. Jeżeliby ostatni wypadek miał kie­
dy nastąpić, co jest niepodobna, naówczas 
będą za to ci odpowiedzialnymi, których nie­
ostrożność i zbyteczne zaufanie w rozsądek 
dopuściły, iż w roku 1814 Ludwik X V I I I  
wprawdzie surowe, lecz dla spokoyności Eu­
ropy zbawienne instytucje JBuonopartego, za­
mienił na reprezentacyine inainidło, a tern 
samem rzucił pochodnię smolną w nowo u- 
gmtoy, aną budowę europejskiego uszczęśli­
wieni? ludów.—• Gdy walka o życie i śmicrć? 
pomiędzy ścierającemi się zasadami, dawno 
^^i°mn,,anA> bib przynaymhiey tak śmieszną 
wydawać s,e będzie, jak owe nieskończone za- 

j -̂ anseriistaini i Molinistami,
dwika X V III.T  Ust° rya bardzo SUIOWO Lu'

.Gdyby ten monarcha był ty.Jko przez sła­
bość zbłądził, zasłużyłby na przebaczenie, lecz 
jest rzeczą dowiedzioną, iż dobrze o tein 
wiedział co, czynił, i znał nieszczęścia, jakie 
dla swego kraju i dl i innych państw enro- 
peyskieb gotował. Tak jest, prowadzenie aż

do śmierci, mefistofelicznej gry w szachy, 
przez siebie sysleme de bascule zwaoey, któ- 
rey nigdy z oka nie spuszczał, utwierdzało 
g o  już naprzód W inyś i, iż niniey od niego 
jenialny następca, nie łatwo będzie mógł wy­
dobyć się z przygotowanego temnż za wikta- 
nia. Spodziewamy się , że obrończy jenjusz 
cywilzacyi, -kultury earopeyskiey, wstrzyma 
zasiany przez LudwMta chwast, od utluinienia 
dobrego nasienia, a ostatnia część Napoleoń­
skich przepowiedni ten sam będzie miała los, 
jaki miały wiele innych, które się nie udały.

»Napoieon powiedział także, że Europa 
zostanie może prowincyą rossyjską.a

»Pomiędzy inneini Okolicznościami, i gdy 
spokoyność i bezpieczeństwo Europy niczem 
nadwerężone nie będą, trudno jest odgadnąć 
czyli Russya, pomimo swey kolusalney wiel­
kości, chciałaby przedsiębrać mierzenie się 
z resztą Europy. — liossya bowiem inaczey 
dotąd rządzona przez prawdziwie -szlache­
tnego, tylko istotne i naywiększp dobro swoich 
poddanych pomnażającego monarchę, który 
z mądrą przezornością do nszczęśliwiemu 
prowadzi, musiałby się o cały wiek cofnąć. 
Lecz takim sposobem niepodobna już utwo­
rzyć państwo uniwersalne, przynayinniey nie 
w Enropie. W  państwach ucyvyilizowanych 
wypływają porządek i siła z monarćhicznych 
zasad, lecs 5 republikańskich tylko niepo­
rządek i zamieszanie.

»W  teraźnieyszey chwili nadarzrją się 
właśnie okoliczności takie, iż wszelki wstręt 
jakiego się bojaźliwi politycy, z .powodu po­
większania się Rossyi na wschód, lękają., 
zupełnie zniknąć inusi. Ludy zakwitają jak 
osoby, z piękney pełni młodości, przychodzą 
do męzkiegc, pełnego sity wieku, który się- 
odznacza przez czyny; utrzymują się jakiś 
czas w takowym, uczuwają ubywające siły, 
więdną nakoniec i obumierają całkiem. Ró­
wnie tak, jak  człowiek swey młodości zwró­
cić nie zdoła, nie mogą Indy na nowo od- 
mlodniec, ani nowey siły nabyć; hislorya nie 
podaje nam żadnego na to przeciwnego przy­
kładu.

»Państwo Ottomańskle i narody macho- 
metańskle w ogolności, przekroczyli już da­
wno naywyższy szczyt męzkiey siły i wiel­
kości, i stoją teraz W wieku zgrzybiałości. 
Ani sułtana Mahmuda, ani ,VIeheiiieda A 'e - 
go usiłowania nie doprowadzą ich do tego 
stopnia, «by odinlodniały; nayinniey zaś przez 
wprowadzenie europeyskiey cywilizacyi i in­
stytucji, które nie mogą bydź nigdy pobra­
tane z Islamizmem. Tylko "filantropiyni za­
gorzalcy mogli soke uroić, iż się jednemu, 
jeszcze w pół barbarzyńskiemu paszy, po- 
wieśdź może, rzeczywiśc:e Egipt ucywilizo­
w ać. . Znając słabość państwa tureckiego 
przedsięwziął ten pasza, owe państwe zni­
szczyć lub przynaymniey ograniczyć na kra­
ju europejskie. Mocarstwa europejskie -so- 
h‘hiie Rossya, niepodobna, aby były próżne-
ini widzami t a k o w e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  k t o -



re gdyby się udało, bezpośredni wpływ mieć 
musi na tok poiuj ki konfynentalney.«

*Rossya przez swoję wspaniałomyślność 
ujęła się ze sułtanem i ledwie inożna wąt­
pić,. aby, pomimo wszelkiej gadariny gaze- 
ciarskiay i rodcmonfad Ponssina,- nie miała 
się Francya- połączyć do rego Celu z gabi­
netem* petersburskim. jako też inne 'mocar­
stwa- europe.ysliiego stowarzyszenia .państw, 
Wszystkiego się użyje, aby sułtana Mahu- 
nieda i państwo Ottomaiukie otl upadku wy­
ratować. Lecz jeżeli ich nie będz'e można 
uratować, cóż się naówr.zas Staniej Mnfię- 
mamy, żt w takim razie rozszerzy sięrOssyj- 
ska władza nad Bosforem, i nad brzegami 
południoweini Czarnego morza, a Austrya po- 
po:wlększy się przez niektóre prcivincvc tu­
reckie. Rozprzestrzenienie państwa rossyj- 
skiego na południe i poludnio-wschód, zabez­
pieczyłoby na wszelki wypadek Europę prze 
ciwko mniemanym planom Rossyi' względem 
ŻącbodU.. Gigan.żacya, cywiRżacya i utrzy­
manie jey nuwo nabytych: prowincyi, konie­
czność ugruntowania w tychże nowey stolicy, 
mogłoby. Róssyą na długie lala zatrudnić i 
eałą jey siłę tak dalece zająć, iż 'Europę 
straciłaby prawie z oczu. -— Ale gdyby i nie 
tak było, przecież polityczne jey stanowisko 
zmieniłoby się tek, dalece, iżby. Ha Zachodu 
daleko, mniej, niebezpieczną, zdawała- się, ni­
żeli! ją  dotąd za takową utrzymują.

>Angłija, jak się-zdaje chętnieby pozosta­
wiła dla Rotsyi stolicę Konstantynopol, gdy­
by za to osiągnęła posiadanie niższegoFgip 
tu, który teraz dla Anglii nayWiększey. wagi 
bydź muli, gdyż tego dewtic pragnie, aby 
mialn krótszą, kommunikacyr z Indyamiprzez 
parową żeglugę tia. |»orzu ęzerwonćru.

Francja. wynadgrodZona jest tymczasem, 
posiadaniem Algieru,, a niożeby się jeszcze 
znalazły środk: , roztrząsnąwszy. w- ogólno- 
ści politykę europejską, dó nadania jey je ­
szcze innych korzyści.. Tak. w iącuie nay- 
większem. nieszczęść leir., jaic niektórzy nie­
rozsądnie mniemają, byłoby dłaEuropy, t.i gdy 
by Róssys Konstantynopol,, i- największą 
część ntaley Azyi zajęła; lecz owszem sta­
łoby. się tośi.odkiem, do rozszerzenia powsze­
chnego dobra,, wyry wając oive kraje z barba— 
rzyństwa, w kió/yn. od wieków są pogrążo­
ne* i ustanawiając przeto równowagę państw 
europejskich wedltig.pewnieyśzych podstaw.^--

I
WIADOMOŚCI z OAWNIEYSZYCH POCZT..

T U R C Y A  
Od granic Serw U 13 31 a ja.

W edłilg listów kupieckich! z Konstanty­
nopola,, nie tracą tam jeszcze nadziei: o ry-

chi er., zawarciu pokoju. Oczekują albowiem 
na pełnomocnika łbrahima który jeszcze cią­
gle stoi z tey strony Kiutauia, chociaż w oj­
ska jego rozciągają się coraz daley na wszy­
stkie strony. Angielski, sprawujący interes* 
■3a miał do nhgo wysłać umyślnego, żąda. 
jąc od niego wyjaśnienia o prawdziwych je ­
go zamiarach, i zawiadamiając ontgoź, ża 
galiinet angiel ski, ifijnioonioy, utrzymać-chcą 
niepodległość 'uroy.. Takie wyrazy-jjovvfcitny- 
by sprawić niejakie wrażenie no Ibrahi- 
inie paszy i "spowodować go dc dogodzę*

I nia życzeniom sułtana, poseiając spiesznie 
pełnomocnika do Konstantynopola, W'celuża* 
warcia pokoju , tein więcej, iż niemeże bydź 
Ibrahimowi tay.io. że przybyły do Alexau- 
nryi pełnomocnik P. Campbell podobneniain* 
slrukcyaini jest zaopatrzony a takowych Mehe* 
med Alt nie będzie lekce Ważył. —  SulUio 
inial stanowczo oświadczyć, iż v.ięcey wnw 
c/.em nie ustąpi; (juk wiadomo jtiz mtąpii A- 
duite\) i ie jeżeli w dywanie zasiadają mężowie 
przychylni jego nieprzyjacielowi, postara się a- 
by jak nayspięszniey ustąpili. Zdaje się rzet zy- 
wiście bydź pot-zebą, aby dywan zrefnrmr- 
wany, a więcej jak połowa-jego- calonków 
oddaloną została, gdyż oręż nieprzyjacielski 

: mniej zrobił szkody, n:ż ci mniemani wier-
' ni doradzcy. Geraśkięi miał się w tey mie- 

; rze bez ogródki wyrazić przed jenerałem Mu­
rawie"', także przed" sprawującym interessn 
angielskie* który, miał go przestrzegać o ró­
żnych: intrygach sera jow ych , a któremu dal 
zapewnienie, iż to się wczysfko niebawnic 
zakończy. Czynnie pracnją nad uzbrojeniem 
flotty tureckiej; także pomiędzy władzami 
woysl oąeini panuje wielki ruch; który się 
domnieiYać każe nowych natężeń,skorobysię 

\ sułtan widział zawień/ionym w swcich o- 
' czekiwaniach. Xiąże Miłosz jest bardzo czyn­
nym i organizuje znaczny, korpus; w Swoli­
nie zakupiono wszelką, broi. ■ na jego rachu- 

i nek Bezpośredni tir powodem do tego jest 
groźna postawa Bośniaków; gdyż o wysłaniu 
z-jego strony korpusu posiłkowego dla suł­
tan a-niema-teraz mowy, skoro przybyły ros- 
syjskie posiłkowe woyska. Serwijskie woy­
ska-są bardzo piękne i najlepszego ducha, 
wieleby mogło dopomódz, gdyby go sułtan 
potrzebował..
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Wieś N. w gruntach pszennych,,mila.-od
; Wieliczki mająca wysiewu^ 167 korcy od S. 

Jana r. b. do wypuszczenia;^ wiadomość^ o. 
nazwisku f®y wsi' ' ceni® dzierżawne^ pod 
Nr. 232 przy l,licy E0llzamcze idąc Kn prze­
wozowi. O/az polrzebc/m jest Ekonom ka­
waler dobrey konduity i opatrzony w stoso­
wne świadectwa* ■

J u tro , z  pow odu' Lroczfstegc 
Święta^ Gazeta niew yjdzie


